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    przynajmniej zachowek
nawet poczynionych na rzecz osób
obcych.

Uwaga! Zawsze do wartości spadku
dolicza się wszystkie darowizny uczy-
nione na rzecz spadkobierców i osób
uprawnionych do zachowku, bez
względu na to, kiedy zostały dokonane.

>Przykład

Jeśli dwie siostry z trojga rodzeń-
stwa domagają się zachowku po
ojcu, to do tego, co pozostawił oj-
ciec, doliczona będzie np. wartość
domu darowanego przez ojca za
życia wnukowi, synowi ich brata,
wartość działki darowanej jednej
córce i wkładu na mieszkanie spół-
dzielcze darowanego drugiej córce,
a także mieszkania darowanego
przez ojca jego konkubinie.
Od tak ustalonej, niejako hipote-
tycznej, wartości spadku –
uwzględniającej darowizny, w tym
zarówno poczynione na rzecz spad-
kobierców (także na rzecz tego, kto
domaga się zachowku), jak i na
rzecz osób obcych, które pomniej-
szyły to, co hipotetycznie
pozostałoby po zmarłym – wylicza
się wartość tego, co by przypadało
dochodzącemu zachowku, potem
mnoży przez 1/2 albo przez 2/3.

Przy ustalaniu zachowku, do hi-
potetycznej wartości spadku, nie
wlicza się zapisów i poleceń obcią-
żających spadkobiercę i pomniej-
szających w ten sposób jego schedę
(art. 993 k.c.). Pomija się też darowi-
zny dokonane przez zmarłego
przed więcej niż dziesięcioma laty
przed śmiercią na rzecz osób nie-
będących spadkobiercami ani
uprawnionymi do spadku (później-
sze darowizny są uwzględniane).

Przy obliczaniu zachowku dla
dziecka lub wnuka nie dolicza się

do spadku darowizn uczynionych
przed urodzeniem dzieci, a gdy wy-
liczony ma być zachowek dla żony
(męża) – darowizn uczynionych
przed ślubem. Nie uwzględnia się
także drobnych darowizn zwycza-
jowo w danym środowisku przyję-
tych (art. 994 k.c.).

Z myślą o przyszłej schedzie

U podstaw przepisów o zacho-
wku tkwi założenie, że darowizny
za życia spadkodawcy na rzecz naj-
bliższych są dokonywane niejako z
myślą o przyszłej schedzie. Na za-
chowek zalicza się też co do zasady
koszty wychowania i wykształcenia
uprawnionego do zachowku, ale
tylko jeśli przekraczają one prze-
ciętną miarę przyjętą w danym śro-
dowisku (art. 996 i 997 k.c.). Tak
mówią przepisy, choć w praktyce
mogą być wątpliwości, jakie wy-
kształcenie i w jakim środowisku
przekracza ową przeciętną miarę, a
jakie nie.

>Przykład

Każde z trojga dzieci spadkodawcy
otrzymało równie staranne
wykształcenie. Po uwzględnieniu
darowizn wartość majątku, od
którego liczy się zachowek, wynosi
600 tys. zł. Zachowku domaga się
pominięta w testamencie przez ojca
córka, jedna z trojga rodzeństwa,
która otrzymała od ojca w drodze
darowizny 30 tys. zł na wkład do
spółdzielni mieszkaniowej.
Jej udział w spadku wynosi 1/3, 
co w tym przypadku oznacza 
200 tys. zł, a wartość należnego jej
zachowku wynosi 1/2 udziału, 
czyli 100 tys. zł. Córka na poczet
należnego jej zachowku musi
zaliczyć darowiznę na wkład
budowlany w wysokości 30 tys. zł.

Od dwu braci, którym na
podstawie testamentu przypadł
spadek po ojcu, może domagać się
wypłaty łącznie 70 tys. zł.

Kto nic nie dostanie

Ze względu na wskazane zasady
nie mają prawa do zachowku ci naj-
bliżsi, którzy otrzymali jego równo-
wartość w postaci wcześniejszej da-
rowizny od spadkodawcy lub w for-
mie zapisu albo powołania do spad-
ku w samym testamencie. Wnukom,
którzy przeżyli rodziców, zalicza się
na poczet zachowku darowizny
otrzymane przez ich rodziców, a tak-
że oczywiście przez nich samych.

>Przykład

Zmarły pozostawił testament, 
w którym uwzględnił wszystkich
najbliższych. Majątek, jakim dyspo-
nował, miał wartość 1 mln zł, 
z czego 800 tys. zł zapisał żonie, 
a 200 tys. zł synowi. Wcześniej jed-
nak przekazał synowi 200 tys. zł 
w formie darowizny. Do obliczenia
wysokości zachowku należy więc
przyjąć wartość 1,2 mln zł. 
Ponieważ syn zmarłego jest stale
niezdolny do pracy, przysługuje mu
zachowek w wysokości 2/3 udziału
w spadku. Zsumowanie tego, 
co otrzymał w formie darowizny, 
i tego, co zmarły zapisał mu w te-
stamencie, da właśnie tę kwotę,
czyli 400 tys. zł. Dlatego też syn 
nie dostanie zachowku.

Żądać wypłaty zachowku może
także osoba uwzględniona w testa-
mencie, jeśli to, co przeznaczył jej
spadkobierca, jest warte mniej niż
przysługujący jej zachowek, a nie
otrzymała wcześniej rekompensaty
w formie darowizny.

W sprawach o zachowek, które zawsze są rozpoznawane w trybie
procesowym, obowiązuje opłata sądowa wnosząca 5 proc. wartości
kwoty dochodzonej z tytułu zachowku. Opłata taka nie może być wyższa
niż 100 tys. zł. W razie wygrania sprawy domagającemu się zachowku
przysługuje od zobowiązanego do jego zapłaty zwrot kosztów sądowych,
włącznie z kosztami pomocy adwokata lub radcy prawnego, jednakże
tylko do pewnej maksymalnej kwoty. W takich sprawach, tak jak we
wszystkich innych, można zwrócić się do sądu o przyznanie tzw. prawa
ubogich. Sąd może zwolnić od kosztów sadowych, jeśli dana osoba nie
jest w stanie ich ponieść bez uszczerbku dla utrzymania koniecznego
dla siebie i rodziny. W rachubę wchodzi także częściowe zwolnienie 
z kosztów.

Koszty sądowe

       domagać się pieniędzy
ło niemożliwe, bo nie dysponuje już
darowizną albo darowizna pokryła
tylko zachowek obdarowanego,
można się domagać uzupełnienia od
obdarowanego wcześniej.

Do sądu, 
gdy nie ma porozumienia

Pretensje do obdarowanego o
uzupełnienie zachowku można
zgłosić w okresie do trzech lat, licząc
od otwarcia spadku, czyli od śmierci
spadkodawcy (art. 1007 § 2 k.c.). Po-
tem następuje przedawnienie.

Co będzie, jeśli osoba uprawnio-
na do zachowku umrze, zanim uda
się jej wyegzekwować należność od
spadkobierców lub obdarowanych?

Otóż jej uprawnienie przechodzi
na spadkobierców, ale tylko tych,
którzy należą do kręgu uprawnio-
nych do zachowku po pierwszym
spadkodawcy (art. 1002 k.c.). W
praktyce więc prawo to przechodzi
na dzieci (wnuki) osoby uprawnio-
nej do zachowku, czyli na wnuki
(prawnuki) pierwszego spadko-
dawcy. Jeśli jednak uprawniona do
zachowku była np. matka spadko-
dawcy (w związku z jego bezpotom-

Płock, 2 lutego 2008 r.

Sąd Okręgowy w Gdańsku
Wydział II Cywilny

Powód:
Józef Kowalski
ul. Chełmska 20, m. 4
09-404 Płock

Pozwany:
Andrzej Kowalski
ul. Warszawska 10
80-220 Gdańsk

Wartość przedmiotu sporu: 80 000 zł

Pozew o zachowek

Wnoszę o:
1) zasądzenie na moją rzecz, jako powoda, 80 000 zł (osiemdziesiąt
tysięcy złotych) z ustawowymi odsetkami od dnia wniesienia pozwu
do dnia zapłaty,
2) zasądzenie od pozwanego na moją rzecz kosztów procesu 
według norm przypisanych,
3) nadanie wyrokowi rygoru natychmiastowej wykonalności.

Uzasadnienie
Elżbieta Kowalska, z domu Kalinowska, ostatnio stale zamieszkała 
w Gdańsku, zmarła 2 lutego 2007 r. w Gdańsku. Była wdową.
(Dowód: odpis skrócony aktu zgonu spadkodawczyni).
Jedynym spadkobiercą z mocy testamentu notarialnego z 16 marca
2005 r. został pozwany Andrzej Kowalski, wnuk spadkodawczyni,
syn zmarłej córki spadkodawczyni Marii Halickiej, z domu Kowalska.
Testament ten został otwarty i ogłoszony 5 października 2007 r.
przez Sąd Rejonowy w Gdańsku w sprawie o sygn. II Ns 638/07.
(Dowód: odpis aktu notarialnego, akta sprawy o sygn. II Ns 638/07
Sądu Rejonowego w Gdańsku).
Prawomocnym postanowieniem z 8 grudnia 2007 r. Sąd Rejonowy 
w Gdańsku w sprawie o sygn. II Ns 1250/07 stwierdził, że spadek
po Elżbiecie Kowalskiej, z domu Kalinowska, w całości na podstawie
testamentu notarialnego 16 marca 2005 r. nabył pozwany: wnuk
spadkodawczyni Andrzej Kowalski, syn zmarłej córki spadkodawczy-
ni Marii Halickiej, z domu Kowalska.
(Dowód: akta sprawy o sygn. II Ns 1250/07 Sądu Rejonowego 
w Gdańsku).
Gdyby spadkodawczyni nie sporządziła testamentu, z ustawy 
dziedziczyliby spadek po połowie: powód – jako jedyny syn, 
oraz pozwany – jako jedyny syn zmarłej córki spadkodawczyni, 
który doszedłby do dziedziczenia w jej miejsce.
(Dowód: odpis skrócony aktu urodzenia Józefa Kowalskiego).
W skład spadku wchodzi nieruchomość zabudowana położona 
w Gdańsku przy ul. Warszawska 10 o wartości 320 000 zł 
(trzysta dwadzieścia tysięcy złotych).
(Dowód: zaświadczenie z Towarzystwa Ubezpieczeń Warta o warto-
ści nieruchomości spadkowej do celów ubezpieczeniowych).
Ze względu na wartość nieruchomości spadkowej powód, zgodnie 
z art. 991 kodeksu cywilnego, jest uprawniony do otrzymania od po-
zwanego z tytułu zachowku 1/2 wartości spadku należnego mu 
z ustawy, tj. 80 000 (osiemdziesięciu tysięcy) zł. Powód nie otrzymał
od spadkodawczyni darowizn zaliczalnych na poczet zachowku.
Powód wezwał pozwanego do zapłaty zachowku listem poleconym 
z 14 grudnia 2007 r., lecz wezwanie pozostało bez odpowiedzi. Dla-
tego konieczne okazało się dochodzenie roszczeń na drodze sądowej.

Józef Kowalski

Załączniki:
1. Odpis skrócony aktu zgonu spadkodawczyni.
2. Odpis skrócony aktu urodzenia powoda.
3. Odpis testamentu w formie aktu notarialnego.
4. Zaświadczenie z Towarzystwa Ubezpieczeń Warta 

o wartości nieruchomości spadkowej.
5. Odpis skrócony pisma z wezwaniem do zapłaty zachowku 

skierowanego do pozwanego.
6. Odpis pozwu.

>WZÓR POZWU O ZACHOWEK

ną śmiercią), prawo domagania się
zachowku od wdowy po nim nie
przejdzie na dzieci matki (a siostry
czy braci spadkodawcy), bo nie na-
leżą one do kręgu uprawnionych
do zachowku po nim. Dziedzicze-
nie praw do zachowku jest więc po-
ważnie ograniczone.

Spadkobiercy zobowiązani do
wypłacenia zachowku mogą zwró-
cić się do sądu o odpowiednie
zmniejszenie zapisów i poleceń, jeśli
spadkodawca takimi ich obciążył.

Tak kwestię rozliczeń między
spadkobiercami, którzy zostali
pominięci w testamencie albo po-
traktowani w nim niejednakowo
czy też obdarowani za życia nieja-
ko kosztem innych, normują prze-
pisy prawne. W rodzinie z różnych
względów rozliczenia mogą być
inne. Żądanie zachowku bowiem
to prawo, a nie obowiązek. Przed-
stawione tu reguły będą obowią-
zywały, jeśli bliskim nie uda się
dojść do porozumienia.


